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Dnia $go Lutego 1496, 


Gażety. 


O AI 
FRANCYA, 


Dnia 2. Stycznia za przybyciem Dea 
putowanych, zniewoli Auftryackiey po- 
wracaiacych, na Seffyą Rady sfet, Pre- 
zydent naftępuiącą do nich miał mo- 
wę: 

ł s». Okrzyki radofne , które tu fty- 
fzycie , naylepiey was przekonać powin- 
ny ofzacunku, i przywiązaniu, z iakiem 
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f dla was wfzyfcy Francuzi. Aż nadto 
długą przewłoką ciało wafze było ciśnio- 
ne, O drogie ofiary haniebney zdrady! 
ale vmyft wafz potężny w famych wię” 
zach, umiał ftatecznie dochować ambicyi 
Republikańfkiey, Francuzi! wafza fta- 
łość przyczyniła blafku temu chlubnemau 
imieniowi, Reprezentanci wolnego lu- 
du! zawfzeście wy godni byli tey do- 
ftoyności ! Chodźcie , fziachetni Republie 
kanie! odbierzcie nadgrodę godną zaflug 
wafzych ; zaftępuycie iefzcze raz lud 
wolny ! Chodźcie cnotliwi koledzy ; 
chodźcie, i zayniicie te mieyfca, które 
dla was zachowała wdzięczność Naro- 
du! Udzielaycie innym tego gorliwego 
Patryotyzmu , którego Żadna przeci- 
wność w dufzy wafzey piżytłamić nie- 
zdołała! Chodźcie: wafz powrót muf 
zalępić w ftydem, izatruć ferca goryczą 
zgryzot tych, którzy nie fą Republika- 
nami! » 

Jmieniem fwych wfpółtowarzyfzów 
niewoli , odpowiedział Camus w tych 
wyrazach: 

„ Po 33. miefięcznym więzieniu przy* 
wrócono nam narefzcie wolność, Pełni 
niecierpliwości oglądania znowu wolney 


nalzey Oyczyzny; nietraciliśmy momen- 
tu 
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tu do uwiadomienia was o ftanie, w ia- 
kiemeśmy fię dotąd znavdowali, Znay- 
więkfzym pofpiechem biegliśmy z wię 
zień, i okropnych Baftylii na łono Rze- 
czypofpolitey. Szczęścia nafzego nie-. 
zdołamy wam opifać! Dofyć, gdy po- 
wiemy : Że ieft dofkonałe, Nayufinieyfze 
życzenia nafze iuż fię fpełuiły, gdy fię 
ftaiemy adtąd uczefłnikami prac i chwa- 
ły wafzey. Nie znaliśmy w nafzych wię- 
zach miefzczęścia więkľzega nadte , któ- 
re nas pozbawiało tak chlubnego zafzczy- 
tu, Sława wielkości, potęgi i wfpania- 
łości, którąście fobie ziednać umieli, 
napełniła odgłofem wfzyftkie te mieyfca, 
gdzieśmy przebywali; pomimo czuyność 
nafzych ftraży, wcifkała fię ona do cie- 
mnych lochów nafzego więzienia, Wfpa= 
niała poftać , którąście ozdobili świat ca- 
ły, powiękfzała w nas ambicyą Repu- 
blikańfka; tak ieft, z chlubą wipominali- 
śmy fobie, Że należemy do walzey licz- 
by, i.że w więzach nawet byliśmy Re- 
prezentantami ludu wolnego. Przez ca- 
ły przeciąg podróży obiiały fię o ufzy 
nafze odgłofy zadziwienia, nad wielkiemi 
dziełami Republikanów. 
Pragnęliśmy ftanąć w pośrzód was 
w towarzyftwie Droxneta, który w wal- 
cę 
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oe przeciw tyranom obciążony zoftał kay= 
danami; Moreta i Semonyilla , którzy 
przeciw prawom Narodòw uwięzieni zo- 
tali; Bourzonużlla i innych, którzy 
przez podłą: zdradę Dymonriera wydani 
zoltali nieprzyiacielowi; ale okoliczność, 
dla którey mufieliśmy fię rozdzielić, po- 
zbawiła nas tey pociechy, Wyznać niu- 
liemy przed wfzyftkiemi „ iż nie było ża- 
dnego między nami, któryby fię ftal 
niegodnymi imienia Republikanina I 
owfzem każdy dowiódł nieuftrafeonym 
fwym męftwem, i niewzrufzoną ftałością 
umyfłn , iak chlubne te ieft dla niego, Żą- 
damy ro dni, po których zdamy wam 
rachunek z czynności nafzych pod czas 
długiey, i pełney zalzczytu niewoli na- 
fzey. ,, 

Na wniofek Jean de Bry, kazano 
obie te mowy podać do druku , poczym 
wśrzód okrzyków radofnych Prezydent 
dai 4. Deputowanym braterfkie ucało* 
wanie. 

Na Sefyi dnia 4, ftanął Dekret w 
Radzie gfet, aby Deputowany Job Aimé 
wyrzucony był z grona ciał Prawoda. 
wczych, j do końca woyny nie będzie 
mu wolno fprawować żadnego urzedu 
publicznego. W Radzie ftarfzych (pra- 


wa 
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wa ta iefzcze nie ieft ukończona, i znay- 
duie wiele oporu. 

Deputowany Foulcon żądał, aby 
Kommifya wyznaczona do roztrząśnie- 
nia woluości druku, nczyniła w tey nie- 
rze rapport. » Zduniałem fig, rzekł ;” 
ufiyfzawfzy o furowych tych prawi- 
dłach, iakich używa Direktoriat prze- 
ciw Zurnałiftom , których każe arefzto- 
wać za pfma. „ Na te fłowa wfzczę* 
ło fię głośne fzemranie; zaczęto wołać 
ze wfzech ftron: do porządku! do po- 
rządku! Precz z Szusnami! Potym mo- 
wca powrócił na fwoie mieyfce, a po» 
rządek dzienny zagładził iego nieoftra- 
źność. 

Na teyże Seffyi ftanęło dwóch Po- 
fiańców od Direktoriatu w Radzie sfet; 
pierwfzy wnióff, aby obmyślono iak 
navfurowfze prawidła przeciw nieprzy- 
iaciołom wolności, którzy przefzkadza- 
ią cyrkulacyi pieniędzom Republikań. 
fkiem po Departamentach; dragi okazy- 
wał nieprzyzwoitości, iakie wynikaią 
ztąd, że z 11,000, dekretów Konwencyi 
nie znaydnie fig, iak tylko 3009. drukor 
wanych, - Wyznaczono Komnifiyą do 
rofirząśnienia tych przedmiotów. 


Dnia 
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Dnia $, mianowano Kommifyą, któ- 
ra obmyślić ma śrzodki do wfparcia Pa- 
tryotów  Korfykańfkich , których w 
Francyi liczą do 2000. Vzlletard przy 
tey okazyi powiedział : ,, trzeba ko» 
niecznie wydzwignąć Korfykanów z 
(iarzma tyranii; kray ten powinien bydź 
| przyłączony do Rzeczypofpolitey.,, Dla 
Í Patryotów Wendeyfkich podobnie uchwa- 
/, lone bydź ma wfparcie, 

4 D rektorium znowu dnia tego uczy- 
nilo trzy pofelftwa do Rady çet: w 
pierwfzym żądało 3. millionów na potrze. 
by 7go Miniftra, w drugiem 20 millio- 
nów dla Minifira wewnętrznego, w 
trzeciem zaś radziło, aby zapobieżono 
rofpuście wielkiey liczby kobiet poświę» 
caiących fię rofkofżom publicznym. Do 
roftrząśnienia wfzyftkich tych wniofków 
wyznaczono Kommiflye. 

Dwór Hifzpańtki, iak głofzą, uży 
wa wfzelkich fpofobów , aby w Rzeczy» 
pofpolitey nafzey pozwolono ducho- 
wnym uformować rodzay Hierarchii Ko- 
/'gcielney, 

Po zafzłych zafkarżeniach na urzę- 
dników, ktorzy przykro fię obchodzić 
zwykłi z maiącemi interefa w ich iurisdi+ 
kcyach, wydało Direktorium pilmo do 
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wfzyfikich Minitrów , aby ci zapobiegli 
takowym nieprzyzwoitościom , ktore w 
Rządzie Republikańfkiem mniey powinny 
znaydować mieyfca, iak w innych 

Od igo Stycznia, prócz dawney , 
ziawiła fię iefzcze iedna gazeta Niemie= 
cka w Paryżu; którey. co dzień wycho- 
dzi pół arkufza z druku. Direktoriat 
wielką liczbę exemplarzy zaprenumero- 
wał tey gazety. Autorami iey fą dawni 
profefforowie Mogundcy , Dor/cb i Blau, 
tudzież Jsrael Wareus żyd z Altony, 

Przy oftatniem fpify waniu cudzoziem- 
ców w Paryżu poftrzeżono, że famych 
Niemców znaydnie fię 362. głów, między 
któremi liczą Xigżęcia Karola Heffen- 
Reinfels, 14, Hrabiów, do refzty zaś 
należą kupcy tam" ófiedli , i fpekulanci, 
Liczba Aaglików , którzy fię fionią imie- 
niem Amerykanów, ieft vierównie więkfza, 
Rząd lękaiąc fię, aby ta mnogość cudzo- 
ziemców nie fala fig znowu przyczyną 
kabał, i intryg mogących zamięfzać fpo- 
koyność wewnętrzną , umyślił utworze” 
piem nowego minifterium policyi, wzie- 
rac Ściśley w czynności izczegułnych 
of:b po calym kraiu 

Funt mięfa kofztuie teraz w Paryżu 
Iça. wr, w afiygnatach; to iednak nie 

go. 


dowodzi wieiką drogość, bo teo, w nfly. 
gnatach nie waży, tylko ;, liwr: 


w go- 
towiźnic. Ze zaś nie [chodzi na pien ę- 
dzach w Paryżu okazwie fię ztąd, iz ope- 
ra ledna naymniey .czyni na dzień doć 


j, „chodu komedyantom 300. tyfięcy, 

w Departament wolenny w nadzwy- 
czayney teraz ieit czynności, Doftarcze. 
nie koni dla armii naywiękf(zym zdaie fe 
bydź zatrudnienia iego przedmiotem. Mi- 
niter woienny wydał pifmo z rofkazu Di- 
rektoriątu , do wfzyftkich urzędników , 
którym powierzone były konie Rzplitey, 
aby te oddane były dla woyfka, 

więzieniach tuteyfzych liczą ie- 
fzcze przelzło 2000. ofób, których pros 
ces, dla, mnogości fpraw zawikłanych , 
ukończonym do tych czas bydź nie mógł, 
Rząd powodowany ludzkością i w chęci 
przyfpiefzenia fprawiedliwości, ma je- 
fzcze ufianowić fad ieden, który fię za- 
trudni examinowaniem fpraw_ obwinio- 
nych, 
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